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Przed star­tem

 

Roc­ket scien­ce to okre­śle­nie, któ­re po­tocz­nie po an­giel­sku ozna­cza bar­dzo trud­ny ob­szar wie­dzy i czę­sto od­no­si się do dzie­dzin na­uki zwią­za­nych z po­dró­ża­mi ko­smicz­ny­mi. W ta­kim zna­cze­niu bę­dzie tu uży­wa­ny ter­min astro­nau­ty­ka, obej­mu­ją­cy i teo­rię, i in­ży­nie­rię lo­tów ko­smicz­nych. W książ­ce przy­glą­dam się za­rów­no pra­cy na­ukow­ców – ide­ali­stów za­an­ga­żo­wa­nych w ba­da­nia wszech­świa­ta – jak i in­ży­nie­rów, to zna­czy prag­ma­tycz­nych pro­jek­tan­tów sprzę­tu umoż­li­wia­ją­ce­go po­ko­ny­wa­nie prze­strze­ni ko­smicz­nej.

Kie­dyś sam by­łem jed­nym z nich. Pra­co­wa­łem w ze­spo­le ope­ra­cyj­nym Mars Explo­ra­tion Ro­vers, mi­sji, w ra­mach któ­rej w 2003 roku wy­sła­no na Czer­wo­ną Pla­ne­tę dwa ła­zi­ki. Zaj­mo­wa­łem się ukła­da­niem sce­na­riu­szy ope­ra­cji, po­ma­ga­łem wy­bie­rać miej­sca lą­do­wa­nia i pi­sa­łem pro­gram po­zwa­la­ją­cy strze­lać fot­ki Mar­sa. Do dziś ten frag­ment mo­jej prze­szło­ści sta­no­wi naj­cie­kaw­szy ele­ment CV. Za każ­dym ra­zem, gdy wy­stę­pu­ję gdzieś pu­blicz­nie, oso­ba, któ­ra mnie przed­sta­wia, oznaj­mia: „A co naj­waż­niej­sze, Ozan swe­go cza­su zaj­mo­wał się astro­nau­ty­ką”. To wy­wo­łu­je zbio­ro­we wes­tchnie­nie i pu­blicz­ność na­tych­miast za­po­mi­na, o czym mia­łem mó­wić. Za­ło­żę się, że więk­szość my­śli: „Le­piej byś nam opo­wie­dział o astro­in­ży­nie­rii”.

Bądź­my szcze­rzy: astro­nau­kow­cy bu­dzą na­szą fa­scy­na­cję. Po­li­ty­ka­mi gar­dzi­my, z praw­ni­ków się wy­śmie­wa­my, ale mó­zgow­ców w la­bo­ra­to­ryj­nych far­tu­chach, któ­rzy kon­stru­ują ra­kie­ty i wy­sy­ła­ją je w ko­smicz­ny oce­an z mi­sją przy­po­mi­na­ją­cą ide­al­nie zor­kie­stro­wa­ną sym­fo­nię, po pro­stu uwiel­bia­my. Wy­star­czy wspo­mnieć, że Teo­ria wiel­kie­go pod­ry­wu – sit­com opo­wia­da­ją­cy o grup­ce eks­cen­trycz­nych astro­fi­zy­ków – jest re­gu­lar­nie za­li­cza­na do naj­po­pu­lar­niej­szych se­ria­li te­le­wi­zyj­nych w Sta­nach Zjed­no­czo­nych: dzie­siąt­ki mi­lio­nów wi­dzów w czwart­ko­we wie­czo­ry wy­bu­cha­ją śmie­chem, gdy Le­slie rzu­ca Le­onar­da, bo ten woli teo­rię strun od pę­tlo­wej gra­wi­ta­cji kwan­to­wej. Po­nad trzy mi­lio­ny Ame­ry­ka­nów przez trzy mie­sią­ce włą­cza­ło co so­bo­tę te­le­wi­zor, by oglą­dać pro­gram Ko­smos za­miast Ka­wa­le­ra do wzię­cia, i przed­kła­da­ło ta­jem­ni­ce czar­nej ma­te­rii oraz czar­nych dziur nad ce­re­mo­nię róż. Fil­my po­świę­co­ne lo­tom ko­smicz­nym – od Apol­lo 13 po Mar­sja­ni­na i od In­ter­stel­lar po Ukry­te dzia­ła­nia – nie­ustan­nie cie­szą się ogrom­ną po­pu­lar­no­ścią i zgar­nia­ją roz­licz­ne na­gro­dy.

Jed­nak mimo tej glo­ry­fi­ka­cji roc­ket scien­ce mię­dzy od­kry­cia­mi astro­nau­kow­ców a tym, czym zaj­mu­je się resz­ta świa­ta, wi­dać ogrom­ny roz­dź­więk. Ani kry­tycz­ne, ani twór­cze my­śle­nie nie przy­cho­dzi nam z ła­two­ścią. Mamy opo­ry, by da­le­ko wy­bie­gać my­ślą w przy­szłość, nie­chęt­nie da­je­my się pro­sić do tań­ca nie­pew­no­ści, bo­imy się po­ra­żek. Wszyst­ko to było nie­zbęd­ne w pa­le­oli­cie, bo za­pew­nia­ło bez­pie­czeń­stwo i po­zwa­la­ło unik­nąć tru­ją­ce­go po­ży­wie­nia czy dra­pież­ni­ków, ale w erze in­for­ma­cji to duży błąd.

Fir­my upa­da­ją, bo wolą ga­pić się w lu­ster­ko wstecz­ne i się­gać po te same, spraw­dzo­ne spo­so­by. Za­miast pod­jąć ry­zy­ko, pil­nu­ją sta­tus quo. Na co dzień uni­ka­my ćwi­cze­nia mię­śni od­po­wie­dzial­nych za kry­tycz­ne my­śle­nie, po­zwa­la­jąc, by to inni wy­cią­ga­li za nas wnio­ski. W efek­cie z cza­sem te mię­śnie za­ni­ka­ją. Bez wy­kształ­co­ne­go spo­łe­czeń­stwa, go­to­we­go kwe­stio­no­wać pew­ni­ki, de­mo­kra­cja nisz­cze­je i sze­rzy się dez­in­for­ma­cja. Al­ter­na­tyw­ne do­nie­sie­nia, po­wie­la­ne za po­śred­nic­twem me­diów spo­łecz­no­ścio­wych, sta­ją się praw­dą, a pseu­do­nau­ki nie spo­sób od­róż­nić od praw­dzi­wej wie­dzy.

Dzię­ki tej książ­ce chciał­bym stwo­rzyć ar­mię nie­nau­kow­ców, któ­rzy będą pod­cho­dzić do co­dzien­nych pro­ble­mów jak oso­by zaj­mu­ją­ce się astro­fi­zy­ką czy astro­in­ży­nie­rią. Cho­dzi o to, że­by­ście sta­li się pa­na­mi swo­je­go ży­cia. Że­by­ście po­tra­fi­li pod­wa­żać przy­ję­te za­ło­że­nia, ste­reo­ty­py i wzor­ce my­śle­nia. Że­by­ście do­strze­ga­li szan­sę tam, gdzie inni wi­dzą tyl­ko prze­szko­dy, i po­tra­fi­li na­gi­nać rze­czy­wi­stość do swo­jej woli. Że­by­ście pod­cho­dzi­li do pro­ble­mów w spo­sób ra­cjo­nal­ny i two­rzy­li in­no­wa­cyj­ne roz­wią­za­nia, by zmie­nić ist­nie­ją­cy stan rze­czy. Że­by­ście mie­li do dys­po­zy­cji na­rzę­dzia, któ­re po­zwo­lą wam do­strzec nie­praw­dę i pseu­do­wie­dzę. Że­by­ście po­tra­fi­li znaj­do­wać nowe ścież­ki, aby ra­dzić so­bie z pro­ble­ma­mi, któ­re przy­nie­sie przy­szłość.

Jako li­de­rzy i li­der­ki biz­ne­su bę­dzie­cie za­da­wać wła­ści­we py­ta­nia i po­słu­gi­wać się od­po­wied­ni­mi na­rzę­dzia­mi przy po­dej­mo­wa­niu de­cy­zji. Nie bę­dzie­cie ści­gać naj­now­szych tren­dów, ule­gać mo­dzie czy ro­bić cze­goś tyl­ko dla­te­go, że to wła­śnie robi kon­ku­ren­cja. Do­trze­cie do gra­nic moż­li­wo­ści i osią­gnie­cie to, co in­nym bę­dzie się wy­da­wa­ło nie­osią­gal­ne. Do­łą­czy­cie do eli­tar­nej gru­py przed­się­biorstw, któ­re za­czy­na­ją wy­ko­rzy­sty­wać astro­nau­tycz­ne my­śle­nie jako mo­del pro­wa­dze­nia in­te­re­sów. Na Wall Stre­et za­trud­nia się te­raz tego typu fi­nan­si­stów, by sztu­kę in­we­sto­wa­nia za­mie­ni­li w na­ukę[13]. Z me­tod „ra­kie­to­we­go my­śle­nia” ko­rzy­sta­ją czo­ło­wi de­ta­li­ści, żeby w pa­nu­ją­cej na ryn­ku sy­tu­acji nie­pew­no­ści szu­kać no­wych, atrak­cyj­nych pro­duk­tów[14].

Ta książ­ka jest do bólu prak­tycz­na. Nie tyl­ko gło­si do­brą no­wi­nę, ale też przed­sta­wia kon­kret­ne stra­te­gie, któ­re moż­na wy­ko­rzy­stać za­rów­no na ko­smo­dro­mie, jak i w sali kon­fe­ren­cyj­nej czy we wła­snym domu. Żeby po­ka­zać, jak sze­ro­kie za­sto­so­wa­nie znaj­du­ją za­sa­dy astro­nau­tycz­ne­go my­śle­nia, prze­pla­tam aneg­do­ty z dzie­dzi­ny astro­nau­ty­ki od­po­wied­ni­mi przy­kła­da­mi z hi­sto­rii, biz­ne­su, po­li­ty­ki i pra­wa.








1.


W szko­le przed­sta­wia nam się fał­szy­wy ob­raz uczo­nych zmie­rza­ją­cych pro­sto do włącz­ni­ka świa­tła. Ist­nie­je tyl­ko je­den pro­gram na­ucza­nia, jed­na wła­ści­wa dro­ga, je­den spo­sób, by wy­pluć po­praw­ną od­po­wiedź na ustan­da­ry­zo­wa­nym te­ście. Książ­ki o sza­cow­nych ty­tu­łach, ta­kich jak Za­sa­dy fi­zy­ki, na trzy­stu stro­nach ma­gicz­nie od­kry­wa­ją przed nami pra­wa rzą­dzą­ce świa­tem. Tym­cza­sem, jak w swo­im wy­kła­dzie no­blow­skim za­uwa­ża fi­zyk teo­re­tycz­ny Da­vid Gross, pod­ręcz­ni­ki „czę­sto igno­ru­ją fakt, że lu­dzie błą­ka­li się wśród wie­lu al­ter­na­tyw­nych dróg, po­dą­ża­li fał­szy­wy­mi tro­pa­mi, ży­wi­li błęd­ne prze­ko­na­nia”[15]. Po­zna­je­my „pra­wa” New­to­na, jak­by zja­wi­ły się w wy­ni­ku bo­skie­go na­tchnie­nia czy prze­bły­sku ge­niu­szu, i nic nie wie­my na te­mat lat, któ­re uczo­ny spę­dził na ich roz­wi­ja­niu, po­pra­wia­niu i ulep­sza­niu. Te z praw, któ­rych nie uda­ło mu się sfor­mu­ło­wać – przede wszyst­kim eks­pe­ry­men­ty al­che­micz­ne, a wśród nich za­koń­czo­ne spek­ta­ku­lar­ną po­raż­ką pró­by prze­mia­ny oło­wiu w zło­to – wy­pa­dły z jed­no­wy­mia­ro­wej hi­sto­rii opo­wia­da­nej na lek­cjach fi­zy­ki. Za­miast tego nasz sys­tem edu­ka­cji prze­mie­nia w zło­to hi­sto­rie ży­cia na­ukow­ców.

Jako do­ro­śli nie wy­ra­sta­my z tych uwa­run­ko­wań. Wie­rzy­my (lub uda­je­my, że wie­rzy­my), że na każ­de py­ta­nie ist­nie­je jed­na wła­ści­wa od­po­wiedź. Są­dzi­my, że tę od­po­wiedź od­krył już ktoś od nas dużo in­te­li­gent­niej­szy. Dla­te­go uwa­ża­my, że znaj­dzie­my ją w in­ter­ne­cie, prze­czy­ta­my w naj­now­szym ar­ty­ku­le typu Trzy spo­so­by na to, jak osią­gnąć szczę­ście czy usły­szy­my od sa­mo­zwań­cze­go co­acha.

Na tym wła­śnie po­le­ga pro­blem: od­po­wie­dzi prze­sta­ły być do­brem rzad­kim, a wie­dza ni­g­dy wcze­śniej nie była tak ta­nia. Tym­cza­sem za­nim usta­li­my fak­ty – za­nim Go­ogle, Ale­xa czy Siri wy­plu­je od­po­wiedź – świat zdą­ży pójść do przo­du.

Oczy­wi­ście, od­po­wie­dzi są istot­ne. Mu­si­cie po­znać nie­któ­re, za­nim bę­dzie­cie mo­gli za­cząć za­da­wać wła­ści­we py­ta­nia. Słu­żą one jed­nak po pro­stu jako punkt star­to­wy – miej­sce, skąd wy­ru­sza się po od­kry­cia. To po­czą­tek, a nie ko­niec.

Bądź­cie ostroż­ni, szu­ka­jąc wła­ści­wych od­po­wie­dzi na pro­stej dro­dze do włącz­ni­ka świa­tła. Gdy­by było wia­do­mo, że leki, któ­re opra­co­wu­je­cie, na pew­no za­dzia­ła­ją, że wasz klient zo­sta­nie unie­win­nio­ny w są­dzie, a mar­sjań­ski ła­zik wy­lą­du­je, wa­sza pra­ca nie by­ła­by po­trzeb­na.

To wła­śnie ludz­ka zdol­ność do wy­ko­rzy­sty­wa­nia nie­pew­no­ści ma naj­więk­szy po­ten­cjał. Tym, co nas na­pę­dza, po­win­no być nie pra­gnie­nie szyb­kie­go ka­thar­sis, lecz cie­ka­wość. Tam, gdzie koń­czy się pew­ność, za­czy­na się po­stęp.

Na­sza ob­se­sja na punk­cie pew­no­ści ma jesz­cze je­den sku­tek ubocz­ny. Znie­kształ­ca per­spek­ty­wę za po­śred­nic­twem krzy­wych zwier­cia­deł o na­zwie nie­zna­ne wia­do­me (unk­nown knowns).
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